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Ni. porywam fie na drukowanie 
Xiegi iak uczynił Autor Uwag 
nad Życiem Jana Zämoyfkiego, 
daiąc dzieło nowe pod Tytułem: 
Przeftrogi dla Polfki, ale gdy mia- 
łem cierpliwość ptzeczytać wśrzod 
politycznych Lamentacyi tego Pa- 
tryoty, wfpomnienie, O czafie, o 
ludziach, i o czynach, na ktore pa- 
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trzałem, pozwoli fobie przypo= 
mnieé potrzebną dla pifzęcego 0- 
ftroznosc , że fie nie godzi dla u- 
wielbienia zapalonego w {woim gu- 
ście fanatyzmu, na Seymie 1775. 
krzywdzić tych ktorych oświecony 
Patryotyzm,nie po delperacku, nie 
ślepo, nie z namowy możnowład- 
cow, ale z przekonania na ow czas 
czyniący, wart był «choć iuż nie 
pochwał Autora (kiedy tylko ha- 
las gminny podobać mu fig mode) 
przynaymaiey wyłączenia z tego 
monopolium. wyofobnioney miłości 
Qyczyzny, na ktore iednemu tyl- 
ko arbitralnie przywiley udzielny 
podług poięcia iwego z Tronu 
łafkawego uprzedzenia daie, 

Kto tyle widokow poważnych o- 
śmiela fie z obcych Autorow 


przywłafzczać Narodowi, nie fa- 
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mym hukiem burzliwym uwodzić 
fie powinien w publicznych czy. 
nach, bo ten lubo dla gminu' po: 
trzebuiącego ; gwałtownego wzrti+ 
fzenia; mogł bydź. 'czałtem fkute- 
€żnyy satoli czułość oświecona, 
me fżuka tey. Olbrzymiey wielko- 
Sci, ktora miłość włafną oblakaé 
moze, ale idąc bardziey za czyt: 
nie dogodnym; dobtu powfżechne- 
muporzadkiem, iak ża natchnies 
niem uchylaiacey fie od niebelpiór 
czney żeglugi proźności, pizenofi 
nad momentalng okazałość , dobroć 
1 użyteczność uftawiczney zafługi 
i Życia całego domowe zo i pu 
bliczbego bez zarzutu, 

Biednie ten fadzi 0 natchnienini 
Crot Patryotyeztiychs, kto ich £; 
ko dzuka w.zadziwidiącey emir 
gwałtowneści ‚co innego -ieft b; 
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Bohatyrem dła tłoku ciemnego, 
co innego dla oświeconey ipołe- 
czności. Juz w ofiemnaftym wieku 
dał doyrzalfzy rozum ludziom fzalę 
fprawiedliwą trafności, naktorey u- 
ważnie ważą czyny prawdziwych, 
lub pozornych obrońcow fwoich; 
juz hipokryzya Polityki falfzy- 
wey, to ufzanowanie wymufzone, 
ktore zbrodnia nawet oddaie' cno- 
cie , przeftaie bydź niebefpieczną; 
iuż rozladek  ofzacował, że zu- 
chwałość znamowy, w Mafkę Pa- 
tryotyzmu ubrana może roziatrzyc, 
rozdwoić, umyfły, moze bluźnić 
przeciw nayświętfzym  fpołeczno- 
ści wezłom i obrzydzić naylep- 
fzey chęci ftałość gruntowney u- 
fugi, ale tyłko umiarkowanie , 
rozladnie odważne, i na przekona- 


nin rozumu, nie na uporze zafa- 
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dzone; 12100 widzieć, fkutecznie 
czynić, iufzezesliwiaé Narod; może. 

Radbym te uwagi widzieć fkut 
kuiące w zdaniu Autora Przefłrog 
dla Pol/ki; bo ktoż kommunałami, 
nie fzkalnie Seymu 75. a ci mo- 
że tylko naywiękfze do narzekania 
maig Prawo, ktorzy na nim (zli 
cootliwie, i ktorzy zoftawili sla. 
dy terażnieyfzemu Seymowi do 
wyproftowsnia przeciwnych dobru 
powfzechnemu owego fpitku beze. 
cnego czynow; nie ci ktorzy fię 
od tey niebefpieczney na ow czas 
uflugi dla Oyczyzny, boiazliwie 
uchylili, i ieżeli cam zbrodnie za» 
fluzyly nagane, śmiem mowić ze 
Cnoty nigdy fprawiedliwfzey wos 
czach ludzi światle fydzacych, nie 
mogły zalluzyó flawy, i wdzie- 
czności czułego Narodu. 
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Łatwo ieft na dzifieyfzym Sep. 
imie śmiało mowić, i niemafz Za- 
dney zafługi obrufzać fię na gwałt 
obcy nieroftropnie, teraz zwłafzczą 
gdy gwałt dla włafnego intetefu 
wizedzie ulega, ichce może powol- 
nością nowe zapalom nieuważnym 
zgotować fidła. Ale inakfza byłą poe 
ftac rzeczy na Seymie 76. Sa świad- 
kowie Żywi, kto w ten czas śmia- 
ło fiawał , przy doftoyności, przy 
całości, przy prawach Narodu, 
Kto był prześladowany, fekweftroa 
Wany., od obcych i od wfzelkich 
w włafney Oyezyznie odf{adzony na- 
dziei , kto warunki publicznie o. 
świadczył, pod iakiemi iedynie 
mezna było na ow czas czynić: u- 
mikaiąc więkfzey klefki, tto =pro- 
jekt podał Dnia 28. Stycznia R, 
1774. iak czynić Folakom należa- 
ło, ktory proiekt wraz z mową: 


you m Jal 


mi Pofa wydrukowany wizyley 
na ow czas w ręku mieli; kto na 
00166 / z fkromnością dotąd pa: 
trząc na wygurowanie {prawcow 
złego lofu Oyczyzny, na ofzpe- 
cone niemi doftoienftwa, za nadgro- 
de. Cnotliwym , i za dowod ufno- 
ści Narodu przeznaczone, w ŻY 
ciu cichym bez zarzutu fzuka po- 
cięchy i znayduie ig W fpokoyno- 
ści ferca czułego flodzacego ogta- 
niczone, ale cnotliwe używania. 
/Zacny dziś Seymuigcy Naro- 
dzie! mafz w gronie fwoim cnotli- 
wych Mezow, ktorzy umieli wyłą- 
czyć czynne na Seymie 75. zallu- 
gi od fromoty narzuconey przemo- 
cą gwałtu nie uwiodła Ich fama 
burzliwość przeciw” początkow ym 
formalnościom walcząca, a udika- 


igca czynić tam, gdzie, obok nay~ 
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gorfzey powolności należało zofta. 
wić choć zbyt niebefpieczne na 
ow cząs iafne ieduak ślady fprze- 
ciwienia fię i wzgardy. Sprawie- 
dliwe ich zdania znalazły miły 
dla cnoty żywioł, fkazuiąc w -po- 
śrzod upodlenia : Szlachetność, i 
w posrzod ślepoty Światło; dla ta- 
kich to Obywatelow flodko. bydź 
cnotliwym , prżenofić nad < dogo- 
dzenie miłości włafney i nad Zy- 
cie, czynne choć w niebefpieczeń- 
ftwie zaflugi, takie zachęcenie win- 
ni cnotom prawdziwi Patryoci, 
jezeli chrą, aby cnoty między nie- 
mi ożyły, i ieżeli, czuią co fg 
prawdziwe Cnoty. ‚Kto.zas bądź 
przez podłą zazdrość, bądź; przez 
gruba * niewiadomość, fzuka ¡ak 
enotliwym, uiąć fzacunku -opinii 
publiczney, godzien? politowanią 
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nad fuchością nie przyftepney dla 
fentymentu dufzy, i choćby nay- 
zbawiennieylze podawał rady, ka- 
żdy pozna, że ie nie poftrzeżeniom, 
nie fercu, nie przychylności Jego 
da dobra Narodu winien, ale fame y 
prożności przedaiącey iałowo cudzy 
towar, za wlafuy, lub chęci wykie- 
rowania domowego interefu pod 
wygodnym plafzczysiem  hipokry- 
zyi polityczney. 

Nie trudno dziś o pifma i 1eZy- 
ki żołcią zaprawne , ktore wizy- 
ftko czarna widząc i maluiąc bar- 
dziey rofpacz iak nadzieie chcąroz- 
fzerzyć w Narodzie, 118 to relzty 
dźwigaiącey fie. iefzcze, ale iuż 
zgromioney Anarchii, ktorey. do, 
znaiefz | pocilkow. błędnych “i Ty 
Dobry KroLu od niewdziecznikow, 
niechących czuć i uznać że i to 
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ńawet, że dziś narzekać umiea, To. 
bie naywięcey winni. 

Poki Polak był ciemnym ‘nad 
wewnetrznyin i zewnętrznym fta: 
nem fwoim, niewiadomość “wy fta- 
wiala mu wizyftko podcblebnie, 
błędnie fozumiäl fie bydź wolnym 
i dzielnym, panuiąc defpotycznie 
nad: pracówitym Rolnikiem, zaku- 
piwfzy przeciw Prawom Natury 
ofobiftą nawet włafność czlowie- 
ka, i choć doznawał codziennie 
chłofty obcey niewoli, gdy mogł 
peryodycznie na uczęftowanych 
Seymikach, wybierać naylepiey 
debofzuiacych: Prawodawcow , obo- 
iętqym był na wzgardę Oyezyzuy 
w politycznym Buropy Stanie ną 
Jey niiakosé, i na wfzelkie rózfą- 


dne do ratunku fpofoby. 
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poznałeś KroLu Łafkawy błędy 
powierzonego Ci Narodu = Ofądzi- 
łeś że nayiftotnieyfza odmiana dla 
dóbra Kraiu, ieft odmiana opinii 
powfzechney , otym, co może bydź 
dobie © Kraiu. Starałeś - fie wła- 
faym -przykładem, i fzacunkiem 
dla aświeconych, dać goft do czy- 
tania dzieł światłych,” a przeta 
do poznania fię na fobie Polakom, 
i ofżźacowania przez przyrownanie 
do otaczaiących nas Narodow , co 
to my iefteśmy w Buropie. 

Nie dziwuy fie Dobry KroLu, Ze 
pietwfze promienie światła po- 
ftrzegł(zy dopiero za Panowania 
Twego po długiey dwoch prawie 
wiekow? ciemnocie, nikczemność 
nafzę , a nie zaglebiwfzy dawniey- 
fzych przyczyn, przeciw "Tobie 


fig obrociły , bo Ty panuiefz, Tyś 
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otworzył oczy Narodu, a tamtych 
iuż niemafz, ktorzy Ci ten podey- 
rzany ftan rzeczy zoftawili, 
Przewidziałeś to że fię ftaniefz 
na czas ofiarą niedoyrzałości ro- 
dzącey fię opinii, ale niechciałeś 
ofzczędzać Siebie, ani korzyści 
Ofobiftych, mocą zaftarzałego e. 
goizmu, uprzedzenia, bo kochafz 
Twoy Narod i wolifz cierpieć po- 
tywezosé błędu, „poki go. uwaga 
nie wyproftuie,iak tkliwości Czło. 
wieka poświęcić obowiązek KRona. 
Zbierafz iuż żyżne źniwo tych 
nafion światła. ktore rzuciłeś na 
plenniey{ze Geniufzu Polfkiego o+ 
lady. iuż. Ci oddaią fprawiedli- 
wość piora Hiftorykow i zdrowey 
moralności, ale iefzcze nie ieftes 
u brzegu, bo łatwiey podbić Na- 
tod mocą, iak- błędy ulubione 
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¿wyczaiu przekonać rozumem; 
łatwiey rozfzerzyć granice fnie- 
czem, iak w obrębie granic pra- 
wych oświecić Narod, iak fam 
dla fiebie, i w pośrzod fiebie mo- 
że bydź nayprzod zyfkownym, 2 
potym u obcych poważdnym. 
Mufifz iefzcze iaki czas bydź 
cierpliwym Dobry KroLu, mufifz 
przepufzczaé na ‘Tobie fie opiera- 
igce zaftarzalych błędow nagany, 
i owfzem im więcey ich fiyfzec 
będziefz, tym więcey ciefz fię z 
powiękfzenia światła w Narodzie. 
Ale naywaznieyfzym ieft Twoim 
i Sławy Twoiey interefem, za- 
fzczycić i nadgrodzić znaiome To- 
bie i Narodowi światłemu dobrych 
zafugi, żebyś miał zdolnych świad- 
kow chęci i czynow Twoich, bo 


przyjdzie moment, doyrzatosei 
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iefzcze za Panowania, Twego, W 
ktorym uznamy wiay oboiętności 
lub  fallzywey. ambicyi: Pradzia- 
dow Nafzych ; auwielbiemy dziel; 
nego. Zwyciezce ' Anarchii, zu- 
chwałey Aryftokracyi i Oligarchiż 
Ww STANISŁAWIE AUGUŚCIE. 

Day więc przykład Łafkayty Panie 
w oddaniu  fprawiedliwości czy” 
nom, na ktore patrzałeś, zawfty- 
dzifz niewietne tych 0 Cnocie 
zdania, ktorzy nie będąc w fłanie 
naśladować światło górliwego na 
Seymie 1775. Patryotyzmu, ten 
ieden fpofob zualezli, zrownania 
fig z zaluzonemi, ochydzić przed 
Narodem zafugi. 

Narodzie zacny „ Narodzie ezi 
fy, fprawiedliwy i czynny nadzi- 
fieylzym Seymie, maíz ty fzczę- 
śliwfzą do zafluzenia wdzięczności 
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pore, ale zaftanow fie , co ciiefzcze 
zoftaie dopełnić; by dziełó twoie, 
mialo ceche dzieła oświeconego 
wieku; zrobiłeś wiele, ale nienie 
zrobiłeś, jeżeli nie upowfzechnifz 
Prawa ludzkości miedzy ludźmi, 
ieżeli nie wfocifz włafności ofo- 
biftey człowiekowi,. i w ten ied y- 
ny fpofob: nie übelpieczyfz Jefte- 
itwa Narodu, ktory dotąd nie 'ieft 
Narodem, tyłko dia naymnieyfzey 
części mielzkańcow: 

Wyftaw fobie to ptzyrownanie 
z uwagą, Że gdy w wolnym Kraiu 
KROL, Stan Szlachecki i Lud rol» 
nictwem , lub. przemyflem. użyte- 
ezuy - w 16000 Ciało moralne; 
Prawem złączeni, w ten czas tył 
ko Rzeczpofpolita iefi. w korzy- 
ściach i w obronie, Rze«zapofpoli- 


tą prawdziwą; wten cza$ [polé» 
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czność porządkiem rozdzielona na 
Stany , podobna ieft do gałęzi wiel- 
kiego drzewa, ktore opieraią fię 
razem  nawałnościom, utrzymuią 
fie w rownowadze wzaiemney , 
mocą pnia iednoczącego, ożywia. 
igce foki, i dźwigaiącego dzielnie 
wipolne korzyścii ciężary. Lecz gdy 
władze naczelne Narodu rożny cel 
maja z ludem zapomnianym, od pra- 
wa,podobne fa do roślin krzewiących 
fię przypadkiem na gzemfach ftarego 
gmachu, ktore zdobią lam wierzcho- 
łek, nachwilę pozorem, ale czafem 
zbuiane, wśliznawfzy gwałtem fwe 
odnogi, między zafady kleiące 
całość mally , dzielą fpoienia wza- 
iemne, i kończą rozwaliną, 

Tak było i tak ieft iefzcze w 
Towarzyftwie ludzkim ale wfpoł. 
czefnych Politykow uwagi odkry- 


ły 
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ły nam blifką codziennego doświade 
czenia prawdę i wrocily rozum 
do wypadkow .zfamego prawa Na- 
tury wypływaiących , te umiarko- 
wały rownowage należytości 1 0- 
bowiązkow człowieka, fkazały ‚ze 
wolność, włafność i bezpieczeńftwo 
fg celem i gruntem jedynym ka- 
ádey . porządnęy fpołeczności, i 
wyiaśniły 0 prawodawftwie wy0- 
brażenia naywłaściwfze , w kto- 
sych'Lok, Moptefkieu i inni wie 
dzieli błędy i błędow moralne lub 
fizyczne przyczyny; ale dopiero 
Kiene w pifmach pełnych oczywi; 
ftości nayprościeyfzey, a Turgot- 
w ftofowaniu rozfadnym, do pra- 
ktyki cel i pożytki fkazali. 

Już. przekonanie światłe nie 
wzdryga fię uznać w tych czyn- 
nych Moraliftow, zdanie prawideł 
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Rządu bagactw i mocy; ale w przy» 
właizczeniu Ich użytecznym , lub 
fzkodliwym, wf{zyftko od z ręczno* 
ści i od trafności prawodawcow ro- 
ftropnych zależy. 

Stang Im w oczach fłabości, nas 
miętności, uprzedzania nałogi , fta- 
ną zeplute obyczaie, potrzebuiące 
zawfze zamięfzania i błędu. Sta» 
nie ta prawda, zadziwiaiyca rozum, 
Że ten fam rozum proftuiący uwa» 
ga wfzyftkie zawady, ułatwiaiący: 
wfzyftkie trudności, w żadnym jie» 
dnak prawodawftwie dotąd -zupeł. 
nie nie panował, w fzędzie obok 
nędzy ‘i niewoli, "widać zbytek i 
przemoc ; wfzędzie krwawe uzbro- 
jenie, za pierwfzy dowod mocy; 
liche -uludzenie za pierw[zy do- 
wód polityki, upadek fąfiadow ; 
za pierw fze.ztzodło bogaćtw, wize- 


dzie prawa fame mniey lub wię, 
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cey napaftuią wolność , i hefpie- 
czeńiftwo, ktore iedynym warun- 
kew {polecznosci bydź powinny 
celem. 

Coż ieft za przyczyna że czło- 
wiek, ta iftność chlubiaca fie. z rozu- 
mu, Daycześciey przeciw rozumo- 
wi czyni, niemożna Jey przypifać 
tylko tey niedoyrzalosci rozfydku, 
ktory dotąd w uftawiczney woynie 
zaczepney i odporney miedzy -Stas 
nami i władzami, {2011 ómyl- 
nych bogadw i befpieczen{twa Kra- 
jow, z ted fie urodziła „chęć <ni- 
fzczenia - Sąfiadow, dla; zbogace- 
pia fietie, zawady w rolnitwie 1 
< handlu; naiazdy kofztowne , 0 
mniemane zyfki z utratą ifotnych, 
potrzeba milionow  prozniakow 
zbroynych w Europie, wycien Za- 
iąca podatkami los pracowitych wła 
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ścicielow, ztad przemyfł defpo- 
tyzmu, pracuiący iakby podrożne- 
mi nazwifkami, powiekfzaé po- 
datki, ofzukać ziemie odradzaiącą 
produkta i wfzyfiko płacącą, roz- 
mnożeniem ciężarow, ubocznich', 
na wynalazki pracowitey Induftryi 
nalozonych, a zawfze fie do właści- 
cielow wracaiacych, i gdy wfzyftkie 
Kraie mogły bydź tak łatwo bez 
cudzey fzkody fzczęśliwe, wfzy: 
ftkie rozmyślnie o niefpokoyność 
włafną nayufilnieyfze i naypraco- 
witfze czyniły ftarania, napaftuiac 
wfzędzie falfzywa kalkulacyg, 
fpokoyność i befpieczeńftwo obce 
i fwoie, 

Ciężkie toieft do rozwiązania zapy- 
tanie czy ludzie tak iak fa Naboscig 1 
namiętnościami miotani, mogą bydź 


zdolni do przyięcia praw dobrych, 
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praw famych rozumem cz y {tym 
i proftym, granic między należyto- 
ścią i powinnością umiarkowaniem 
zezwolonych? Czy nie ieft to w na- 
turze człowieka, w naturze iego 
fklonności mieć. rozum, mowić, 
pifać rozumnie, a czynić z wła. 
{na przeciw rozumowi [zkodą. 
Zaftanowiny my śl nad wízy ftkie- 
mi fanami» ludzi ,. czyż nieznay- 
dziemy wfzędzie panowania opi- 
nii komuś dogodney na mieyfcu u~ 
wagi i rozumu, ‘Coz la nawet re- 
woluc ye Narodow , ieżeli nie od- 
miany tychże famych opinii , nie- 
ftateczności umyfłu człowieka pod- 
chlebne. Człowiek, ta iftność na po- 
zor rozumna, wfzyftko obey mu- 
iaca poieciem, co nie ieft. nad po- 
iecie lego ale ty figcznemi fkłonno» 


Sciami zajęta, 0272 niepotrzebuie 
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do ofłodzenia iefteftwa fwego, tey 
famey nieftateczności w czynach 
od ktorey fie prawem uzbraia. foid- 
ginacya dzielna, choć ieft corka ro- 
zumu, zawfze pracuie, ¡ak go z 
rozumem porożnić, wyftawia ma 
fame nudy, w tey metodyczne 
regularności życia w ktorey go Pra- 
wa określają. Ma on rozum gdy 
Prawa pifze, bo w ten czas prze. 
ftaie bydź fam fobą, iako człowiek 
biorąc na fiebie mafkę 6pinii día 
okraly poftaci prawodawcy. nie 
ma rozumu , gdy trzeba dopełnisć 
tych famych Praw ktore napifał , 
bo w ten czas ieft znowu człowie- 
kiem , i tyfiac fabości woiuie Z 
Jego przekonaniem, i ktoż zoftaie 
do powolnego , bez narzekania do. 
pełnienia Prawa, oto naycnotliwf, 


ktorzy fig namięthościóm zwycię- 


żyć. nie daią, widząc iafno korzyść 
porządku pofłufzeńftwa, lub ta przy- 
wykla doiarzma część tępych umy- 
flow, ktorych czyny oziębło mechą- 
niczne o -niczym nie fądząc poię- 
ciem powodować fig tylko cudzym 
natchnieniom megą, i dlatego za 
prawych uchodzą > że nie mogą 
bydź nigdy fami fobą. 

Te wfżyftkie uwag! zrażać was nia 
powinny; Z zaenidzifieyfzego Seymu, 
Prawodawcy; czynił ie (obie Solon-, 
gdy Prawa dla Atenczykow pifał, 
jednak ie pifat, bolepiey ony lić fie 
w Prawie, iak zoftawić Narod bez 
Prawa. Niech wam iednak przy- 
pomną, iak wielkie, iak pracowite 
rozp „oczeliście dzieło. 

Nie ieft dość dla was widzieć w 
Prawodiwftwie innych Narodow , 
wzory muley lub więcey do naśla: 
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dowania zdatne, pifząc Prawa dla 
Polfki, Polfkę znać trzeba, Jey zwy- 
czaie, paświęcone wiekami, oby- 
czaie i nałogi. 

Powie mi kto że Polak rownie 
człowiek iak inny, więc te Prawa 
które Anglią, które Szwaycary , 
Amerykanow i-innych ulzczęśliwić 
mogły, mogą rownie bydź i dla 
Polfki dobre, 

Nie ieftem ia tego zdania, bo w 
człowieku dwie widzę natury, 
iednię “aka fkutek przyrodzonych 
fkłonności ktorey wielką część 
człówiek poświęcić mufi przyimu. 
iąc obowiązki Towarzyftwa, drugą 
z nawyknienia do tychże obowiąz - 
kow ulożoną, ktorą w wielu Naro- 
dach, tak widzę od pierwfzey od- 
daloną, że człowiek przeftaje bydź 


fam loba i ftaie fię mech:ng fpręży- 
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fami zwyczaiu i okoliczności pro- 
wadzoną. 

Ta więc natura przybrana, 1 
zniey rodzące fie opinie, bardzo 
fie rożnią u nas od rządnych Naro- 
dow, mamy i my liczne Prawa» 
ale dla matey części tylko przy- 
jazne , dla wielkiey uciążliwe i od 
wfzeikiey odfadzaiące nadziei. 

Przelkoczyé nagle prawem opg- 
¿niony kilką wiekami unas wzgląd 
na człowieka ieft może nieroftro- 
pnie, ale mniey iefzcze roftropnie 
nie przewidzieć wypadkow dallzego 
od Prawa zapomnienia i nie zacząć. 

Gazie Prawa fq fkładem rozumu 
i fzczęścia publicznego, tam zapP€- 
wne chętna podlegtosé Prawu ief 

aypewnieyfzą twierdzą wolności, 
tam niemafz «wyuzdaney niepodle 


gtosci, ale ieft dobrowolna niewola 
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wóli powfzechney:, ktorey przepify 
więkfze iefzcze kładą obowiązki na 
Obywatela: iak yw famowładnych 
Rządach, bo tylko = ścifie dopet- 
nienie »poflufzenftwa Prawu zabe- 
fpieczaiąc wolność Narodu, zape- 
wnić może iftóthą wolność człowie- 
ka. Lecz gdzie Prawa = częścią 
gwałtem narzucone , częścią -w na- 
glęcych chwilach do okoliczności 
pifane, częścią przemocą goruią- 
cych namiętności wymufzone , do- 
gadzaracetyiko iakieyś części Naro» 
du a zapominsiące naylicznieyfze y 
i nayużytecznieyfzey w Urzędach 
prerogatywy, tylko ofob nie uflu- 
gę publiczną waruiące, a co nay- 
więcey uftawicznie odmieniane, po- 
prawiane , tłumaczone , niedbale 
dopełniene ,, tam one nie 18 zape- 


wne fkiadem rozumu, ani fzczęśli- 
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wości publiczney , ale zbiorem for- 
malności, dogadzaiących namigtno- 
ściom zuchwałych ftarannych tył- 
ko o iakąś fałfzywą okazałość mnie- 
maney powagi, obrzgdkow, gra- 
jącym pozorną fcenę Rządu , bez 
Rządu nie maiącym ani prawdzi- 
wych poczatkow, ani zafad grun- 
townych politycznego zwiąku, 2 
przeto otwierającym zew [zgd przy- 
ftęp, obcym intrygom, wzgardzo- 
nym i ani Kraiowi ani fprzymie- 
rzeñcom Jego nie użytecznym, 

Myli fig ten bardzo w kalkula- 
cyi polityczney; kto w wolności 
ofobiftey, fzuka wolności Publi- 
tzney ; nie mafz więkfzey niewoli 
dla dobrego Obywatela, ¡ak bydź 
dobrym Obywatelem, Wolnego Na- 
rodu, Nie ieft on inż w ten czas 


Panem, ani majątku (wego, ani 
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woliwialney., ani Mężem, ani: Qy- 
cem, ani Synem, ani przyiacie- 
lem, wfzędzie gdzie trzeba, aby 
był pierwey Obywatelem, wy- 
rzeką fię fam fiebie dla fiebie, bo 
fie cały. oddaie Oyezyznie, ieftto 
naylurowlze jarzmo bydź wolnym 
iako Obywatel; kto zaś chce bydź 
woinym -iako człowiek na dobro 
całości nie czuły, ten ieft naybliż- 
fzy niewoli iako Qbywatel, bo nie- 
chcąc żadney z fiebie, ani z maią- 
tku uczynić ofigry dla wolności pu- 
bliczney „ łatwo poddaie fię pod ia- 
rzmo woli famowładney, i ftaiąc 
fię narzędziem, namiętności moca- 
rza, nie potrzebuie czuć ani myśleć 
iako człowiek, tylko fuchać i śle- 
poczynić 

<afianowmy fe teraz, fami nad 
foba, gdy chcemy bydź wolnym, 
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i niepodległym Narodem, iak dale: 
cy iefzcze iefteśmy od tey wipa- 
niałey ofiary wolnosci oföbiftey 
dla wolności publiczńey , pomyśl: 
my, czy nie iefteśmy , bardziey w 
Earopie, wzorem błędnego o wol- 
noger Narodu wyobrażenia, i iak 
nas myli gorliwość nafza, gdy pod 
pozorem dobra całości, 6 ofobifto- 
ści tylko 10 prawidła trofkliwa. 
Taki zaifte ftan był dotad Pola- 
kow, i dotąd zdania ftófowane, do 
błędow Pradziadow nafzych, fana- 
turą przywlalzezong nayliczniey- 
fźey części Narodu. Można po- 
wiedzieć ogulnie, że wfzyftko ie- 
fzcze ieft u 089 do zrobienia ieżli 
chcemy bydź Narodem, ale wieleż 
takich między nami znaydziemy , 
co zapominaiąc fzczęśliwie zdarzo- 


ney a może oftatniey dla Polfki 
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pory, chcą i tę formalnościom pa- 
święcić, - Zdaie fie, że mowią do 
ościentych Narodow, poczekaycie 
na nas zwoyną, z Traktatem, poki 
fię nie ziedziemy na Seymiki, po- 
ki nie obierzemy nowych Poftow, 
i nie zafiagniemy woli Woiewodztw 
comamy z Europa zrobić, 

Może iednak zdarzeniem Opi- 
trzności, przez to famo że mało 
iefzcze mamy , ftofowanych do po- 
łożenia nafzego w Europie, i wła- 
ściwie nafzych uftaw, naymniey od 
przyięcia dobrych Praw , odialeni 
iefteśmy , ba naybliżfi natury, Mo- 
że fzczęśliwy geniulz korzyitaiacy, 
z pomysinych-okolicznasci,, iefzcze 
nas nam famym, wrocić potrafi-i 
unieśmiertelnić dzieło Seymuiącego 


gorliwym Duchem Narodu. 


F 
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Dotąd mamy po części z Grekow, 
po części z Rzymian, po części z 
poźnicyfzych uftaw Narodow wzo- 
ry, ale mało mamy z nas famych, 
a nam nad nami famemi, nad mo- 
ralnemi i fizycznemi przyczyna- 
mi, i (kutkami przepifow nafzych , 
pracować trzeba. 

Trzeba Nam takich Praw, żeby 
wrociły. Polfzcze , między Naroda- 
mi Rządnemi, mieyfce poważne, 
i przekonywaiac przefady ufacze- 
éliwiertiem powfzechnym , 'odmie- 
niaiąc opinie zaftarzałe wprawily 
przybraną Rządem Naturę w nała- 
gi ftofownieyfze do. Natury; wła- 
ściwey położeniu, ktore zaftępuiemy 
w Europie. 

Nie unośmy fie: więc chlubuie . 
nad wielkością Prazodkow Nafzych, 


nad ich krwi przelewem, nad ich 
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konftytucyami, naywiecey takich 
znaydziemy, co dla fiebie dobrzy, 
mato takich ktorzy: co dla -nas 
zrobili. Uwniata fie może - fza- 
bla Polfka, walecznie za Krzyża- 
kami, za Turkami, za Szwedami; 
za Mófkwą, ale' wypadki tey wale- 
czności mało gdzie w Dzieiąch Ne. 
fzych, zoftawiły nam ślady uwa- 
gi i zręczności polityczney. 
Konftytucya Nafza ieft to łan: 
cuch rozerwany, nasladowany , 
nadftawiany obcemi  czaftkami, 
rzadko nafzemu geniufzowi, nalze- 
mu położeniu w Europie, nafzym 
fizycznym produktom, nafzym o- 
byczaiom dogodnemi,. bo zapomi- 
naigcemi zawfze gruntu dzieła, to 
jeft rownosci moralney Prawa (22104 
wieka, dla wfzyftkich {kiadaiacych 
fpołeczność , a przeto Stany z Sta- 


nami, 
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nami, w uftawiczney zoftawaiace- 
mi woynie, przemocy » oddalaią- 
cemi tą harmonią (zczęśliwą wzaje- 
mności, ktora iedynie do fprawie- 
dlıwego Rządu, i do ufzczęśliwie- 
nia, prowadzi Narody. 

Nie rozumieymy iednak że my 
tylko fami, tak niefzczęśliwi byli: 
śmy , mniey lub. więcey błędy po- 
lityczne, błędem były wfzyftkich 
Narodow, i koniec ofiemnaftega 
wieku, inną część Swiata, nie Eu- 
ropę za wzor doyrzałości rozumu 
w Uftawach politycznych fkazuie. 

Już dziś widziemy , Ze te dzieia 
Narodów , napełnione krwawemi 
rozruchami, i gnębiących ludzkość 
uwielbiaiące Bohatyrow , nie fą 
dzieiami rozumu, ani ufzczesliwie- 
nia Narodow ; Ta to owfzem , ślady 
ciemności miotanego, namiętno- 


c 
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ściami przemocy ludu, i błędnie 
fzukaiącego drogi flawy. 


~ Odradzaią fie dzić opinie w całey 
Europie, i pioro Dzieiopifow zdro- 
wfze o ludziach i o czynach, za- 
czyna fzczepić zdania. 


Uwaga więc powfzechna poftawi- 
ła nas w rownym prawie z innemi 
ftanie, co do potrzeby odmiany 
opinii, ale zaftanowmy fig nad tym 
Ze gdy fię dziś omylemy, w celu 1 
W,Zamiarach, gdy zamiaft prawdy 
fkazuigcey nam krotfzą może od in- 
nych zaftarzałych, w uprzedzeniach 
Narodow, droge do fzczęścia, gdy 
za grunt Uftaw rozumu, weżmie- 
my fame tylko krwawe nadzieie 
mocy, iuż nas Europa, w liczbę 
nieużytecznych Safiadow, i za- 
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pomnianych od rozumu, ofądzi lue 
dzi. 

Dziękuymy więc Bogu Ze' nam 
pod Panowaniem, daiącego dobry 
przykład STANISŁAWA AUGUSTA" 
dał upodobanie do Nauk użyte- 
eznych, iuż dziś Polak zbiorem Xiag 
dobrych , w włafnym ięzyku, bydź 
może, o fwoich potrzebach oswiıe- 
cony, iuz po Prowincyach czy- 
taig, myślą, i inftrukcye Poiłom 
ftofownieyfze do czału i do okoli- 
czności daią, ale wfzelako fą to 
dopiero początki, i co do ialnego 
orzeczach fądzenia iefzcze nie wy- 
fzliśmy z dziecinności. 

Bać fie trzeba żeby iefzcze na ia- 
ki czas duch naśladowania nie do- 
fyć ftrawiwfzy, doyrzałością myśli 
wyfmażonych wzorow, w metufto 
Ca 
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zycznie Ekonomicznych, ale nie 
praktycznych pifmach , furowe 
nam nie przedawal, za uwagı nad 
Polfką , co pamięcią tylko mecha. 
nicznie ogarnął, w uwagach nad 
ftanem politycznym innych Naro. 
dow ; bać fię trzeba tych Apofto - 
łow Intrygantow prędkich do pro- 
iektow, dorady, do przepifywania 
Rządu Narodom + Atak mało w wła- 
fnych lofach, w wi fnych obycza. 
iach, rządnych, chełpiiwych tylko 
do popifywania fię z cudzą myslą, 
atak mała Polfkę znaiących. ityl- 
ko z Warfzawy, z Lublina, z Du- 
bna, z Wilnaziz Krakowa, vo ces 
łym Narodzie fadzgeych,! zakita- 
daiących fubie inne cale kalkulacye, 
nadftawiaiąc fie do Urzędów, da 
doftoieńftw, isk bydź na tych ftos 
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pniach, użytecznemi Kraiowi ; chcą- 
cych fie chlubié publicznie, że wply- 
waią we wfzyftko, że fą światłem 
przewodnikow Narodu , nie czynić 
aby to światło oświecało ciemne Za- 
wady , wftrzymuiące poftepek na- 
dziei; chcących wfzyftko : prze- 
wrocić, wfzyftko zamiefzać żeby 
w zamętach łowić włafne zyfki. 
Tu zręczność Prawodawcow , tu 
oświecony Patryotyzm potrzebuie 
zgromadzić wfzyftkie fiły rozumu 
1 cnoty , i uzbroić fie od błędu, Tu 
crafnosé rozfądku ofzacować powin- 
na rożnicę między zapałem , wiel- 
bicielow famego ciemnego fana- 
tyzmu „ i między. zdaniami, umie- 
igeych wymacać, zawfze czynne, 
zawfze światło gorliwe , i niępodey- 
rzane, wżadńym kroku, dla dobra 
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powfzechnego ufługi? Tu' czułość 
wdzięczna, uzna i'0ddą fzrawiedli- 
wość Obywatelom niefzczęśliwyni, 
bo w matey liczbie , ale” dóświaq. 
czonym na Seymie 1775g0 1 poda- 
iącymteraźnieyfzemu, fzczęśliwfze- 
mu przez porę, ślady, polzukiwa. 
nia-winy i Prawo złamania 21620 
dzieła. Tu potrzebuiąca świadectwa, 
Przylztosci ftałość , 1 00068 na te. 
raźnieyfzym Seymie czynna, oflo: 
dzi włafne trofki, odwołując fię do 
fprawiedliwości opinii publiczney , 
która i dziś ludzi” 6d ludz? różnić 
będzie. Tu. nakoniec pozna Narod, 
kto mu lepiey życzy, czy ten co 
nayrzetelnieyfze ofiary Życia, i mat 
iątku przy iego całości odkrywa 
światu, j zachęca do cnoty ; czy 
ten kto ubliżeniem fprawiedliwości 
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zaflugom chce obrzydzić ftałość 
pracowitą , cnotliwie gorliwych, i 


przekonywaiącich, że dla niewdzię- 


cznych czynią z fiebie ofiarę, mieć 
zawfze porę, ganić, narzekać, ni- 
gdy czynić. 
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